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N iall F e r g u s o n ,  Empire: the rise and dem ise o f  the British World order and the les
sons fo r  global power. Basic B ooks. New York 2003, ss. X X IX  +  392.

H isto ria , p o strzeg an a  i zarazem  dośw iadczana przez  ludzi, je s t bez w ątp ien ia  n ie p o 
w tarzalnym  fen o m en em  osadzonym  w p rzestrzen i i czasie. N aw arstw ianie się jej zdaje 
się być często  tru d n e  naw et do  fragm en tarycznego  objęcia, a jeszcze trudn ie jszym  dla 
p og łęb ionej refleksji naukow ej. N ie m niej, każdy naw et najm niejszy jej szczegół nie ist
nieje  tylko sam  w sobie i d la siebie. N ie je s t w yabstrachow any, niezależy czy n iepow iąza
ny z innym i szczegółam i.

Szczególnym  zb io rem  zjawisk historycznych są bez w ątp ien ia  s truk tu ry  polityczne 
w raz ze wszystkim i ich sk ładnikam i. N a czoło  wysuwa się tu taj państw o, w zróżn icow a
nym bogactw ie swych przejaw ów  organizacyjnych, kom petencyjnych czy struk tu ra lnych . 
O czywiście, w jeg o  b ad an iu  n iezbędnym  je s t p rzed e  wszystkim  koncen tow anie się na lu 
dziach  dan eg o  państw a, zwłaszcza pełn iących o k reślone  funkcje czy zadan ia. D o chodzą 
do tego  tak że  i ich relacje  z innym i podobnym i s tru k tu ram i politycznym i.

N ie u lega  w ątpliw ości, iż na  p rzestrzen i dziejów  now ożytnych o raz  w spółczesnych 
W ielka B ry tan ia , w specyfice swej w spólnoty  w ielonarodow ej o raz  politycznej, pozosta je  
zaw sze w yjątkow ym  tem a tem  szerokich  za in teresiw ań , zw łaszcza historycznych. Oczywi
ście, w idziana je s t o n a  zw łaszcza w kon tekście  szerokiej praw dy jej licznych kolonii. To 
tylko dzięki nim  zaistn ia ło  po jęcie  Im p eriu m  brytyjskie. Dziś m im o niepodleg łośc i p ra 
w ie w szystkich kolonii istn ieje nadal w iele związków z L ondynem , a k onkre tn ie j z k o ro 
na brytyjską (np . A ustra lia  czy K anada).

O to  Niall Ferguson wydał ogólny zarys dziejów Im perium  brytyjskiego. Jest on  p ro feso 
rem  w N ew  York U niversity  oraz Jesus C ollege O xford. Jest au to rem  m.in. następujących 
prac: The Pity o f  War (1998), The W orld's Banker: The History o f  the House o f  Rothschild 
(1998). Także pisuje system atycznie do  „F inancial T im es” o raz „T he New York T im es”.

P rezen to w an ą  książkę o tw iera sym boliczne m otto  z Jo sep h  C o n rad  (s. V ) o raz  b a r 
dzo schem tyczny spis treści (s. V II).

W  tej części w stępnej zam ieszczono także wykaz m ap i w ykresów zam ieszczonych 
w tekście  (s. IX ). P odzie lone  o ne  zostały na m apy (9) i wykresy (12). Te p ierw sze p o ch o 
dzą z la t 1750-2002, n a to m iast d rug ie  z lat 1601-2000. Z  kolei p o d an o  także in teresu jące  
w prow adzen ie  (s. X I-X X IX ). Tu w o sta tn ie j części, p od  wymownym ty tu łem  Anglobali- 
zation  p o d an o  uwagi o treści książki (s. X X V I-X X IX ).

W reszcie całość treściow ą p o dzie lono  na sześć obszernych bloków , k tó re  zao p a trzo 
no w w ym ow ne, w znacznym  sto p n iu  sym boliczne tytuły. Z  kolei podzie lono  je  na  wiele 
bardziej szczegółow ych, czasem  bardziej obszernych lub w ręcz drobnych tytułów.
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Pierw szy b lok  nosi tytuł: D laczego Brytania? (s. 3-57). Z d an iem  a u to ra  m ożna sk ró 
tow o nazw ać go także: R ynki tow arow e lub Piraci (s. X X V I). U k aza n o  tu , iż Im p eriu m  
bryty jsk ie w swych p o czą tk ac h  było p rzed e  w szystkim  fen o m en em  ekonom icznym . 
Szczególnym  tego  w yrazem  był h an d e l cuk rem  z re jo n u  K araibów ; h e rb a ty , teksty liów  
czy przypraw  z A zji. C zęsto  w swych dzia łan iach  postaw y A nglików  p rzypom inały  p i
ratów .

Biała plaga to  ty tu ł d rug iego  bloku (s. 59-113), który m oże być także  nazw any: Rynki 
pracy lub Plantatorzy (s. X X V I). Tutaj szczególnego znaczen ia  n ab ra ła  m igracja. K olon i
zacja to jed n o cześn ie  w ielki ruch  ludów  (V ölkerw anderung) jak i nie m iał d o tąd  m iejsca. 
Z  W ysp Brytyjskich w yjeżdżano w poszukiw aniu  religijnej czy politycznej w olności o raz  
d la zysków. Tu także  p ro b lem  krym inalistów  i niew olników . Ten b lok  ukazu je  nap ięcie  
m iędzy brytyjską te o r ią  w olności a p rak tyką  im peria lnego  rządu  i ja k  było ono  w co 
dziennej p rak tyce  rozw iązyw ane.

K olejny b lok  zaty tu łow ano : Misja (s. 115-161), choć m oże także nosić i inne tytułu: 
Kultura lub M isjonarze (s. X X V I). W skazano  tu  na w o lon taria t, p ozarządow e struk tu ry , 
a zw łaszcza ro lę  ew angelickich  sekt religijnych, m isyjnych stow arzyszeń w ekspansji 
wpływów brytyjskich. To zm iany św iadom ościow e oraz  ro d zen ie  się w ik toriańsk iego  
„ N G O s”. To p y tan ia  o anglizację  ku ltu r p ierw otnych, k tó re  prow okow ało  w iele p rzem o 
cy zw łaszcza w X IX  w ieku, a także  rodziło  ruchy rew olucyjnego sprzeciw u w obec im p e
rialnego  p an o w an ia  i zw iązanych z tym przepisam i.

C zw arty b lok  o p a trz o n o  ty tu łem : N iebieski P łód  (s. 163-219), choć zd an iem  au to ra  
m ożna go także  określić: R ząd  lub M andaryni (s. X X V II). Brytyjskie im p eriu m  funkcjo 
now ało  jak o  sw oisty rząd  światowy. W  prak tyce to  tryum f m inim alizm u w rządzen iu  tak  
o g ro m n ą  rzeszą ludzi, i to  z bard zo  m ałym  ap a ra tem . A u to r pyta o tak  sk ro m n ą  b iu ro 
k rację  w tak  ogrom nym  im perium . To także sw oista sym bioza o raz  słab n ąca  w spó łp raca  
m iędzy angielsk im i w ładzam i a lokalnym i elitam i, m iędzy tradycją  a now oczesnością.

M aksim um  siły to  nazw a p rzed o sta tn ieg o  b loku  (s. 221-289), k tó ry  m oże także  nosić 
tytuł: Rynki kapitałow e  lub Bankierzy (s. X X V II). To znaczen ie sił m ilita rnych  w A fryce 
o raz  p ro b lem  w zajem nych  zależności m iędzy finansow ą g lobalizacją a zb ro jen iem  się 
eu ropejsk ich  p o tęg  politycznych. W  tym o kresie  rodzą  się trzy w ielkie fenom eny: g lobal
ny handel, p rzem ysł zbro jen iow y i m ass m edia. Te czynniki w płynęły popychając  Im p e
rium  do  zen itu  jeg o  po tęg i, a le  jed n o cześn ie  były to  oznaki zbliżania  się do  upad k u .

O sta tn i b lo k  tem atyczny  nosi w ym owny tytuł: Imperium na sprzedaż (s. 291-355). In 
ne  w ersje ty tu łu  to: Wojna lub Bankruci (s. X X V II). To X X  w iek w raz z w ielom a w e
w nętrznym i p rzem ian am i, ale  i z w ielom a narodow ym i pow stan iam i konkuru jącym i 
i znaczonym i bezw zględnością . Szczególnie w ażnym  dla  najnow szej h isto rii był rok  
1940. W ów czas to  n as ta ł d la  Im p eriu m  m o m en t w yboru w historycznej rów now adze, wy
b ó r k o m p ro m isu  z H itle re m  lub w alki z nim . Z d an iem  N. F erguson  zosta ł w ów czas d o 
ko nany  w łaściwy w ybór.

C ałość treśc iow ą zam ykają dość o b szerne  uwagi podsum ow ujące  (s. 357-370). 
W  końcow ych p a rtia c h  zam ieszczono  podziękow an ia  (s. 371-372) o raz  podziękow an ia  
za m ożliw ość zam ieszczen ia  w ybranych ilustracji (s. 373-376).
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W reszcie d o d an o  wykaz bibliografii (s. 377-383). Z o sta ła  ona p odzie lona  na ogólną 
o raz  szczegółow ą odnoszącą  się do  poszczególnych rozdziałów  i zam ykającego zak o ń 
czenia. W reszcie p o d an o  także b ardzo  oczekiw any indeks (s. 384-392).

W arto  ju ż  tu zauważyć, iż jakby sw oista pierw sza edycja książki, choć w innej form ie, 
ukazała  się w postaci specjalnego  p ro g ram u  telew izyjnego pośw ięconego dziejom  Im p e
rium  brytyjskiego. W iększość m ateria łów  pojaw iła się bow iem  najp ierw  jak o  specjalna, 
w ieloodcinkow a audycja w „C han n e l 4 ”, ciesząca się dużym uznan iem  widzów.

Po lek tu rze  książki oczywistym w ydaje się fakt, iż je s t b ardzo  tru d n o  w jednym  o p ra 
cow aniu  zam ieścić w form ie w m iarę  w yczerpującej p o n ad  czterysta lat dziejów  Im p e
rium  brytyjskiego. W  pew nym  sensie  je s t to  w ręcz obraz  g lobalnej h istorii, jeśli wziąć 
zw łaszcza p o d  uw agę zasięg geograficzny Im perium  o raz  jego  polityczne znaczenie . 
D la tego  m o żna łatw o d ostrzec  pew ne pom in ięcia , specyficzny do b ó r zagadn ień , ź ródeł 
i lite ra tu ry . D o  pew nego  stopn ia  je s t to  upraw nionym  zabiegiem  au to ra . N iestety  tu je d 
nak  m oże budzić  to  czasem  w ątpliw ości czy pytania.

K siążka N. Ferguson  pokazu je  jak  pisać um ieję tn ie , p o p u la rn ie  i tw órczo o historii, 
i to o b ard zo  d ługich  o raz  jed n o cześn ie  bard zo  skom plikow anych dziejach  w ażnych nie 
tylko d la  dziejów  jed n eg o  państw a ale  dla szeroko  po jętej polityki m iędzynarodow ej 
i św iatow ej. Sam  pod ty tu ł pracy  h isto ryka sugeru je  taki w łaśnie c h a rak te r  jego  o p raco 
w ania (.Basic B oo ks), a to  w znacznym  stopn iu  tłum aczy jego  ch arak te r. To także  u sp ra 
w iedliw ia n ie k tó re  b rak i czy staw iane akcen ty  treściow e oraz  oceniające .

C a łość  książki zaw iera 125 kolorow ych lub czarno-białych reprodukc ji. Są to  m .in. 
rep ro d u k c je  obrazów , szkiców, rysunków . Je st to  w ażne i zarazem  in te resu jące  u zu p e ł
n ien ie  graficzne tego  typu op racow an ia , k tó re  je s t jednocześn ie  ważnym  e lem en tem  
n iesionego  p rzekazu , zwłaszcza jeśli m a się na w zględzie c h a rak te r  o raz  p rzeznaczen ie  
publikacji.

A u to r  p o k azu je  dość w yraźnie, że  Im p eriu m  brytyjskie w pisane było w szeroko  p o ję 
tą  angloglobalizację . Były to liczne d zia łan ia  teore tyczne o raz  prak tyczne podejm ow ane 
z dużym  n ak ład em  środków  o raz  osób i to  na p rzestrzen i dziejów. Szczególnie w ażne 
były p rzek sz ta łcen ia  zw łaszcza w zak resie  ekonom ii, i to w edług linii typowej dla brytyj
skiej specyfiki rozw oju  gospodarczego .

W ydaje się, że p rezen to w an a  książka, a w ięc szkic dziejów  Im perium  brytyjskiego, 
m oże być w pew nym  sensie jak im ś w skazan iem  dla w spółczesnej polityki S tanów  Z je d 
noczonych A m eryk i P ó łnocnej w budow an iu  przez nie po tęg i im peria lnej. Takie zdają  
się być w ielkom ocarstw ow e cele, i to  dość w yraźnie dostrzegane , choć jed nocześn ie  nie 
m ów i się o nich oficjalnie . C o ciekaw e polityka ta ponow nie o p a rta  je s t szczególnie na 
przew adze ekonom icznej i m ilita rnej suprem acji, jak  to  m iało  m iejsce w łaśnie w przy
p ad k u  budo w an ia  o raz  trw ania Im p eriu m  brytyjskiego.

W  całej książce stosunkow o często  w ybrzm iew a pytanie, jak  to się sta ło , że pow stało  
tak  p o tężn e  Im p eriu m ? D laczego w łaśnie było to Im perium  brytyjskie? Jak a  była jego  
funkcja  n ie  tylko d la  W ielkiej B rytanii ale i d la św iata? O bok  tych fundam en ta lnych  py
tań , na  k tó re  w ręcz tru d n o  odpow iedzieć jednozn aczn ie  o raz  w yczerpująco, jaw ią się 
także  i inne  bardzie j szczegółow e i bardziej polityczne. W szystkie one nie są je d n a k  ob-
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ję tn e  dla popraw n eg o  ro zeznan ia  zam kniętej ju ż  h istorii, ale jed n o cześn ie  także  w wielu 
p rzypadkach  dla w spółczesnych dziejów  niek tórych  państw  o raz  św iata.

R efleksja  w okół Brytyjskiego im perium  m usi z na tu ry  pytać o język angielski. O  jego  
znaczen ie  -  także  ko lo n ia ln e  -  o raz  w konsekw encji ro zp rzestrzen ian ie  się we w spółcze
snym  św iecie. W  tym kon tekście  trzeba  stw ierdzić, że je s t to  język św iatowy, a jed n o cze 
śnie ciekaw ym  je s t, że w spółcześnie ok. 350 m in ludzi m ówi po  angielsku ( to  ich p ierw 
szy język). N a to m iast d la ok. 450 m in je s t to  drug i język, a w ręcz tru d n o  określić  liczbę, 
d la k tórych je s t o na  językiem  polityki, nauk i, ekonom ii czy kultury . W ydaje się, iż słusz
n ie a u to r  zw raca tak  m ocno  uw agę na  ten  e lem en t Im perium .

U d e rz a  w analiz ie  Im p eriu m  brytyjskiego zupełny  b rak  odw ołan ia  się do ak tualnej 
k ró low ej E lżb ie ty  II, k tó ra  m .in. jes t głow ą K ościoła anglikańsk iego . Jakby cała  praw da 
m on arch ii jaw i się bardziej w w yrazie historycznym . W  tym kon tekście  w ręcz p rak tycz
n ie u d erza  stanow cza m inoryzacji C hurch  o f E ng land  i bardziej w yraźnie w skazyw anie 
na jeg o  funkcję  in tegracy jną całej w spólnoty  politycznej (s. 123). P rzecież ta  insty tuacja, 
k tó ra  p rzek racza  swe funkcje religijne, odeg ra ła  niezw ykłą ro lę  w budow an iu , u m acn ia 
niu, a n as tęp n ie  trw aniu  Im perium .

W  całości pracy o W ielkiej B rytanii u d erza  zupełny  b rak  o dn ies ien ia  do  Walii. To 
faktycznie  typow e m inim alizow anie jej znaczen ia w całości Im perium . N ato m iast Szko
cja zosta ła  p o trak to w an a  bard zo  m arg inaln ie  (s. 32, 46). Z  kolei sam i Szkoci także  jaw ią 
się zdecydow nie na m arg inesie  dziejów  W ielkiej B rytanii (s. X V I, 45-47, 75, 104). Nie 
je s t to  p ro p o rc jo n a ln e  o raz  tw órcze ro zeznan ie  ich znaczen ia  o raz  w ielo rak ich  funkcji 
jak ie  te  dw a k o m p o n en ty  odegra ły  w całości dziejów  Im p eriu m  brytyjskiego.

W  analiz ie  o b razu , zw łaszcza e tyczno-m ora lnego  i w pew nym  sensie  relig jnego  Im 
p e riu m  bytyjskiego u d e rza  p raktyczny b rak  sięgn ięcia  do  p ro b lem u  pu ry tan izm u  (s. 68- 
69). W ydaje się jed n ak , że w praktycznych postaw ach  co d z iennego  życia n u r t te n  m iał 
n iezw ykły wpływ, n ie  tylko w sferze obyczajow ej, a le  i po lityczno-spo łecznej. W ręcz 
k sz ta łtow ał on  podstaw ow e postaw y, zw łaszcza osób  z wyższych sfer. A u to r zdaje  się nie 
przyw iązyw ać do  teg o  n u rtu  duchow ości czy chrześcijańsk ich  postaw  w iększej wagi, co 
je s t oczyw istym  b łęd em , a m oże w ynika to  z pew nego  z ak ło p o tan ia  w obec tak  n iek o 
rzystnego  fen o m en u . W  prak tyce , m oże je s t to  tak że  p ew na postaw a w ynikająca z wi
dzen ia  p ro b lem ó w  życia tylko z zew nątrz , a n ie z realiów  codzien n eg o  życia, a  w tym 
k o n k re tn y ch  w yborów  m oralnych.

W  książce N. F erguson u derza  zupełne  pom inięcie p roblem atyki m asonerii. W ydaje się, 
iż obiektyw ne w skazanie tego e lem en tu  cywilizacyjnego o raz  kulturow ego jes t w ażnym  dla 
kom pleksow ego zrozum ienia  rodzen ia  się oraz trw ania i następn ie  rozw oju sam ego Im pe
rium  brytyjskiego. P rzecież tam  w łaśnie m a ona  swe fo rm alne  korzenie. Oczywiście nie 
chodzi tu taj o  przypisywanie jej magicznych funkcji o raz  nadzyw czajnego znaczenia.

W obec bogactw a krajów  o raz  k u ltu r  i spo łeczności należących do  Im p eriu m  brytyj
sk iego szczególnie  in teresu jącym  są k u ltu ry  austra lijsk ich  aborygenów  (s. 109,111). To 
w yjątkow a sp o łeczność  w k u ltu rz e  św iatow ej, k tó ra  po w in n a  znaleźć  swe m iejsce, k tó re  
pozw oli im  trw ać w specyfice w łasnej kultury. W ydaje się, że  a u to r  raczej bardzie j w pi
su je  ich w dynam izm  Im p eriu m , m .in. za cenę  u tra ty  ich tożsam ości.
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W książce N aill Ferguson  za m ało  w ybrzm iew a m iejsce O rganizacji N arodów  Z jed- 
nocznych (s. 367). W całości dziejów  politytki św iatowej organizacja  ta, m im o wielu sła 
bości o d eg ra ła  w ie lok ro tn ie  w ażną ro lę  m ediacyjną. Je st ona  tym w ażniejsza, gdyż m a 
w m iarę pow szechne uznan ie m iędzynarodow e. Oczywiście, w kon tekście  Im perium  
brytyjskiego m ogą jaw ić się py tan ia  relacyjne. N ie m niej O N Z  pozostaje  dziś jedyną 
s tru k tu rą  o tak  szerokim  zasięgu m iędzynarodow ym .

P rob lem tyka seksu, nie tylko w kon tekście  pury tan izm u, je s t m ało  obecna w książce 
N. F erguson. C hoć pytan ia  czy w ątpliw ości w obec tej prob lem atyk i nie są prak tyczn ie  
w ystrczająco, fo rm aln ie  o raz tw órczo ob ecn e  w zakresie  swego znaczenia. C iekaw ym  
jes t p u ry tańsk ie  w skazanie na seks z niew olnikam i (s. 85). To brzm i jak  sw oista p row o
kacja, w ręcz banalizow anie  d ram atycznego  p rob lem u . Z  kolei pojaw iły się kw estie h o 
m oseksualizm u (s. 263-264). W ydaje się, iż w książce tej zagadn ien ie  to w idziane jes t 
dość pow ierzchow nie i faktycznie nie odzw ierciedla  jego  m iejsca jak o  fenom enu  k u ltu 
row ego w całości Im p eriu m  brytyjskiego.

P rob lem atyka narko tyków  czy innych używek jes t niezykle w ażna w całości rozeznań  
etyczno-m oralnych  o raz  społecznych rzeczywistości Im perium , zw łaszcza w ocen ie  co 
dziennych postaw  życiowych poszczególnych osób. N arkotyki sam e w sobie nic n ie zn a 
czą, ale  ich p rak tyczna aplikacja  m ożne być niezw ykle n iebezp ieczna. Z aw arte  w książce 
w skazan ia raczej zaw ężają się tylko do  danych historycznych, a zwłaszcza do m .in. tzw. 
w ojny opium ow ej z lat 1841 i 1856 (s. 166-167), a nie analizu ją  szerzej sam ego  zjawiska 
n arkom an ii, a lkoho lizm u czy n ikotynizm u.

W  pracy u d erza  zupełny  b rak  o d n ies ien ia  w wizji Im p eriu m  brytyjskiego do  C a n te r- 
bury, duchow ej stolicy anglikan izm u. W ydaje się, że to  szczególne cen trum , w ręcz d u 
chow e c en tru m  w spółczesnego ang likan izm u nie było i nie je s t o b o ję tn e  dla całej wizji 
budow y Im p eriu m . Oczywiście, z rozum ien ie  znaczen ia  tego  m iejsca nie je s t łatw e, 
zw łaszcza gdy nie d ostrzega  się sam ego  znaczen ia  chrześcijaństw a, w idzianego także 
w kateg o riach  w yznaw anej w iary o raz  p raktykow anych zasad  m oralnych.

C iekaw ym i treściam i książki je s t sięgan ie  do  Z iem i Św iętej, a m oże i szerzej B liskie
go W schodu . To najp ierw  p raw da sam ej Palestyny (s. 311, 350). W  p rak tyce je d n a k  te r 
m in ten  n ie  je s t do  końca jednoznacznym , zw łaszcza w im peria lnej sytuacji społeczno- 
-politycznej. Jaw i się tu taj także i inny term in , tj. Israe l (s. 350). W ystępuje także  o d n ie 
sien ie  do  te rm in u  Je ru sa lem  (s. 309). J e d n a k  chyba niew ystarczająca je s t uw aga au to ra  
na tym  reg ion ie  św iata, także  w kon tekście  Im p eriu m  brytyjskiego.

W ręcz  z ro zu m ia ły m i i o czek iw anym i w książce N aill F e rg u so n  jaw ią  się liczne 
k w estie  e k o n o m ic z n e , a k o n k re tn ie  zw łaszcza z z a k resu  f inansów  i b isn esu . Ta p ro -  
b o le m a ty k a  je s t  sz czeg ó ln ie  w rażliw a w sp ó łcześn ie , choć  tow arzyszy ła  całym  d z ie 
jo m  Im p e riu m  b ry ty jsk iego . P ro b le m a ty k a  ta  n a b ie ra  szczegó lnej w rażliw ości w obec 
p raw d  o g ó ln o lu d zk ich . W ydaje się , iż n ie  m o żn a  tu ta j o g ran iczyć  się  ty lko  do  k o n 
te k s tu  czysto  b an k o w eg o  (s. 18, 24, 224, 235, 282-283, 288). Sytuacji tej n ie  p o w in n a  
o g ra n ic z a ć  zw łaszcza p raw d a  b an k o w eg o  zacz en ia  słynnej rod z in y  R o th sch ild . O czy
w iście w tym  k o n te k śc ie  n ie  m o żn a  p o m in ą ć  tak że  „ In te rn a tio n a l  M o n e to ry  F u n d ” 
(s. 347, 366).
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Z  całości pracy N. Ferguson  m ożna w yróżnić p ięć specyficznych e lem en tów  w dzie
jach  Im perium  brytyjskiego:

-  tr iu m f kap italizm u jak o  op tym alnego  system u ekonom icznego ,
-  anglizacja P ółnocnej A m eryki i A ustralii,
-  u m iędzynarodow ien ie  języka angielsk iego,
-  trw ały wpływ chrześcijaństw a p ro testan ck ieg o ,
-  p arlam en ta ry zm  insty tucjonalny  (s. X X V III).

Bp A n d n e j F. Dziuba

R o b e rt K a g a  n, O fParadise and Power. Am erica and Europę in the N ew World Order. 
A lfred  A. K nopf. N ew  Y ork 2003, ss. 103.

W spółczesny św iat n iesie  w sob ie niezw ykłe bogactw o różnorodnych  sytuacji, k tó re  
dzięki now oczesnym  m ed iom  są jeszcze bardziej niż daw niej udziałem  niem al w szyst
kich ludzi. To w zak res ie  treści, a często  i o b razu  spe łn ia  się słynne w skazyw anie na św ia
ta , już  jak o  w ioskę. W  takiej społeczności jakby  wszyscy we wszystkim  uczestn iczą, p rzy
najm niej w zak res ie  p osiadanej w iedzy. O bserw acja, k o m en ta rze , oceny czy p rognozy  to 
typow e reakcje  odb iorców  tych in form acji. Są o n e  je d n a k  zazwyczaj tylko zim nym i i te o 
retycznym i, bez  osobow ego  zaangażow ania. Szczególną sferą  je s t jed n ak  polityka, w o
bec k tó re j każdy uw aża się za znaw cę i eksp erta .

W  tym k on tekście  istn ieją  je d n a k  także  p róby  b ardzie j pog łęb ionej refleksji nad  
w spółczesnym i p ro b lem am i politycznym i. To przecież  w łaśn ie  polityka, szeroko  po ję ta , 
m a b ezp o śred n i lub choćby p o śred n i, ale  niezwykły wpływ na  w iele innych czynników  
codziennego  życia (np . k u ltu ra , ek onom ia). S tąd  w ydaje się oczywistym w ręcz p o 
w szechne za in te reso w an ie  w okół w spółczesnych p rob lem ów  polityki krajow ej o raz  m ię 
dzynarodow ej. K ażdy w ręcz je s t specjalistą  w tej dziedzin ie.

W e w spółczesnym  o brazie  polityki św iatow ej m ożna stosunkow o łatw o zauważyć, iż 
są k ra je  czy w spólno ty  m iędzynarodow e o szczególnym  znaczen iu , o szczególnych w pły
w ach. W  tym  k on tekście  zw łaszcza re lac je  m iędzy S tanam i Z jednoczonym i A m eryki 
P ó łnocnej a E u ro p ą  są sw oistym  cen tru m  w spółczesnej uw agi politycznej. Jedno cześn ie  
R osja  czy Chiny jakby  zeszły na dalszy p lan , choć to  jed n o cześn ie  nie pom niejsza  ich 
g lobalnego  znaczen ia , zw łaszcza w k o nkre tnych  sy tuacjach .

A u to r p rezen to w an e j pracy  o re lac jach  E u ro p a  i U S A  je s t p racow nik iem  C arneg ie  
E n d o w m en t fo r In te rn a tio n a l P eace, gdzie  je s t d y rek to rem  T h e  U . S. L ead ersh ip  P ro 
jec t. R e g u la rn ie  p isu je  w „W ashington P o st” . Je s t także  au to rem : A  Twilight Struggle: 
A m erican Power an d  Nicaragua, 1977-1990  o raz  w sp ó ła u to rem  w raz z W. K ristol: Present 
Dangers: Cńsis and Opportunity in A m erican Foreign and Defense Policy. W  latach  1984- 
1988 był p racow nik iem  S ta te  D e p a rtm e n t.

C ałość p rezen to w an e j książki o tw iera  in teresu jący  w stęp , także  o w alorach  fo rm al
nych (s. 3-11). N as tęp n ie  szczegółow e analizy zo rgan izow ane zostały  w siedm iu  czę
ściach, k tó re  zaw ierają  także  m niejsze fragm enty .


